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Przegląd polityczny. 


Łódź, 20 marca. 
Książę Henryk pruski powrócił już do Eu- 
ropy ze swej podróży zaoceanowej, która obu- 
dziła tyle nadziei w Niemczech i zainteresowała 
świat cały. Zachodzi jednak z czem powraca do 
ojczyzny książę krwi królewsko-cesarskiego do- 
mu Hohenzollernów, co zdobył w wielkiej zao- 
ceanowej rzeczypospolitej, której był gościem, 
witanym wprawdzie chłodno ale uprzejmie i go- 
ścinnie na wolnej ziemi Franklinów i Waszyng- 
tonów, on przedstawiciel rasy, która nie nznaje 
równouprawnienia narodów, dzieląc je na ludy 
podrzędne przeznaczone na to, by stały się pod- 
ścieliskiem dla kultury niemieckiej i weześniej 

czy później zanikły w morzu niemieckiem. 

„ Jeżeli sądzić będziemy powierzchownie o põ- 
dróży księcia Henryka pruskiego na podstawie 
tego, co się działo po różnych miastach Stanów 
Zjednoczonych Półnoenej Ameryki, rezultat wy- 
padnie zadawalniający, Taki bankiet prasy ame- 
rykańskiej, wydany na cześć księcia Henryka 
moźe i słusznie połechtać dumę narodowa niem- 
ców. 

Wszak wiadómo powszechnie, że w Stanach 
Zjednoczonych prasa peryodyczna, to potęga ol- 


i Nekrologie po 15 kop. za 


brzymia. Bankiet więc prasy na eześć księcia 
Henryka pruskiego, a więc na korzyść zbliżenia 
się Unii północno - amerykańskiej ku Niemcom, 
posiada bardzo doniosłe znaczenie. Tu jednak 
nasuwa się pod pióro skromna uwaga, że w cią- 
gu XIX-go stulecia wyemigrowało do Ameryki 
bardzo wielu niemców, których wprawdzie 
wielu wynarodowiło się i stało typowymi yan- 
kesami, niemniej przeto żywioł niemiecki jest 
jeszcze w Unii północnej bardzo silny, a miej- 
scowa prasa niemiecka zajmuje pierwszorzędne 
miejsce wśród prasy amerykańskiej, do niej zaś 
należy zaliczyć i wiele dzienników wydawanych 
przez niemców w języku angielskim. Z drugiej 
strony, jeśli weźmiemy pod uwagę, że prasa 
czysto amerykańska o podróży księcia Henryka 
pruskiego i wogóle o idei zbliżenia do Niemcami 
wyrażała się i wyraża cllodno, a nawet i to 
w przeważnej części wiwgo, przyjdziemy do 


„wniosku, że ów szumny bankiet wyprawiony był 


przedewszystkiem z inicyatywy niemców amery- 
kańskich i oni mu ton nadawali. 

Jeśli jedynym rezultatem podróży księcia 
Henryka pruskiego będzie zmniejszenie stawek 
w taryfie celnej amerykańskiej na wyroby nie- 
mieckie wwożone do Stanów Zjednoczonych, to 
już wiele. W takim bowiem razie byłby osiąg- 
niętym jeden z najgłówniejszych celów wszech- 
światowej polityki niemieckiej. Lecz o tem wąt- 
pić należy. 

Wyroby niemieckiego przemysłu co do we- 
wnętrznej wartości ustępują wiele wyrobom an- 
gielskim i amerykańskim, ale też są od nich 
o wiele tańsze. Gdyby więc nastąpiło w Stanach 
Zjednoczonych obniżenie: stawek taryfy celnej 
na korzyść wyrobów niemieckich, zalałyby one 
natychmiast wszystkie rynki zbytu Unii północ- 
nej, na eo praktyczni yankesi nigdy się nie 
zgodzą. : 

Co zaś do politycznego zbliżenia Stanów 
Zjednoczonych do Niemiee, w dzisiejszych wa- 
runkąch mowy nawet być nie może. Yankesi 
nie zapomną nigdy Niemcom zachowania się ich 
podczas wojny hiszpańsko - amerykańskiej. Nie 
zapomną też, pomimo wielu uprzejmych orzeczeń 
księcia Henryka pruskiego stanowiska wrogiego, 
jakie pod Manilą zajęła flota niemiecka; nie 
puszczą w niepamięć owego toastu admirała nie- 
mieckiego, który wyrzekł, że, dopóki panuje ce- 
sarz Wilhelm II, Stany Zjednoczone nie posiądą 
nigdy wysp Filipińskich. 

W sprawy europejskie Unia północno - ame- 
rykańska mieszać się nie chce, do spraw ame- 
rykańskich nikomu mieszać się nie pozwoli, a na 
dalekim Wschodzie Azyi interesy Stanów Zjedno- 
czonych i Niemiec są sobie wbrew przeciwne. 

Są wprawdzie publicyści utrzymujący, jako- 
by Wielka Brytania zamierzała przyłączyć się 
do sojuszu amerykańsko-niemieckiego i tym spo- 
sobem wytworzyć w Azyi poczwórne przymierze 
anglo-japońsko-amerykańsko-niemieckie. 

Pogląd atoli taki przy bliższem rozpatrze- 
niu nie wytrzymuje krytyki; przedewszystkiem, 
bowiem jest on niezmiernie trudnym do urzeczy- 
wistnienia, powtóre umizgi niemieckie pod adre- 
sem Stanów Zjednoczonych ochłodziły i to znacz- 
nie stosunki przyjazne pomiędzy Anglią a Niem- 
cami. 


Publicyści angielscy nader trafnie ocenili, 
że owe manifestacye amerykańsko - niemieckie, 
to krok dalej do zaostrzenia rywalizacyi na po- 
ln przemysłowo-handlowem, toczonej już od- 
dawna pomiędzy Niemcami a Anglią. Przemysł 
niemiecki stopniowo i beznstannie wypiera wy- 
roby przemysłu angielskiego ze wszystkich ryn- 
ków zbytu, gdzie 'dotychczas anglicy prawie wy- 
łącznie panowali. 

Kokieterya niemiecka pod adresem Amery- 
ki wpłynęła i na oziębienie stosanków anglo- 
amerykańskich; w takich zaś warunkach niety|- 
ko o przymierzu angło-niemiecko-amerykańskiem, 
ale nawet o ściślejszem zbliżeniu marzyć nie 
sposób. 

Wreszcie wmieszanie się mocarstw do spraw 
ehińskich dowodnie wykazało, jak tradno utrzy- 


| mać tak zwaną solidarność mocarstw, i na jakie 


niespodziewane komplikacye ` naraziłyby się te 
mocarstwa, -które . dla „osobistych swych cełów 
pokusiłyby się o zmianę istniejącego porządku 
rzeczy na dalekim Wschodzie Azyi. 

Wreszcie Unia północno-amerykańska nie 
uporała się jeszeze z Filipinami, a Niemcy zbyt 
wiele mają kłopotu u siebie z taryfą 
celną, w Azyi Mniejszej i w Chinach, by waży- 
ly się na politykę awantur i niespodzianek. 

Buta atoli i pycha niemiecka dorosły dziś 
do takich rozmiarów, że pomimo racyi, które 
podsuwa zdrowy rozsądek, po Niemcach dzisiej- 
szych wszystkiego spodziewać się można. 

S. J. 


Współzawodnietwo Moskwy i Łodzi 


na jarmarku irbickim. 

W «<Torgowo-Promyszlennoj Gazecie» czy- 
tamy: 

Jest zasadnicza różnica między firmami 
łódzkiemi a moskiewskiemi co do systemu zbytu 
towarów na Syberyi. Podczas, gdy duże firmy 
moskiewskie z każdym rokiem porzucają jarmark 
irbieki, firm łódzkich na jarmarku wciąż przy- 
bywa. 

y Brak na jarmarku tegorocznym niektó- 
rych dużych firm moskiewskich tłómaczą małemi 
obrotami handlu jarmarcznego w ostatmch la- 
tach, obawą dużego nakładu i resztek towaru 
niesprzedanego na jarmarku; sybiracy, według 
zdania firm moskiewskich, sami obecnie nową 
koleją jeżdżą do Moskwy i robią zamówienia. 
Przeciwnie firmy łódzkie bynajmniej nie obawia- 
ją się resztek towaru niesprzedanego na jarmar- 
ku, ani przejażdzek sybiraków do Moskwy. 
Smiało wożą oni znaczną ilość towaru do [rbitu 
i energicznie sprzedają na jarmarku, a kiedy 
się pozostanie resztka towaru, to tenże sam peł- 
nomocnik firmy, zwykle doświadczony komiwo- 
jażer, jedzie w podróż po Syberyi z próbkami 
i po otrzymaniu zamówień, wysyła wiosną to- 
war podług adresów ze składu w Irbicie. Tak 
więc pomieszczenia jarmarczne zużytkowują się 
przez firmy łódzkie jako składy, a sybiriacy i 


taniej i prędzej, mogą otrzymać towar z tych 
składów, niż z Moskwy. 

Dlatego to towar łódzki opanował Syberyę 
i bliskim jest czas, gdy firmy łódzkie będą wy- 
łącznymi sprzedawcami na jarmarku irbiekim. 

Nyberya jest obecnie w ciekawej fazie hbi- 
storyi swego rozwoju handlowego. Zbudowanie 
kolei syberyjskiej nie pozostało bez wpływu 
kulturalnego na handel syberyjski i stworzyło 
szereg nowych okoliczności, uaglących go do po- 
rzucenia starodawnych, przestarzałych form i do 
przyjęcia nowych, lepiej odpowiadających inte- 
resom handlowym. Widoczna jest dążność zaró - 
wno nabywców, jak sprzedawców, do skorzysta- 
nia z linii kolejowej; powstają na Syberyi biura, 
i agenci firm rosyjskich i zagranicznych, ener- 
gieznie zakupujący na miejscu przez cały rok 
produkty przemysłu syberyjskiego, zjawiają się 
komiwojażerowie z próbkami towarów, zaczyna 
się rozwijać na Syberyi własny przemysł fabry- 
cay, powstają stałe składy towarów i t. p. 

Przemysł Rosyi europejskiej musi koniecznie 
zastosować się do tych nowych warunków, któ- 
re zmieniły ustrój handlu na Syberyi; jeżeli obe- 
cnie sybiracy silą przyzwyczajenia lub stosunków 
handlowych jeżdżą po towar do Moskwy, to nie 
zawsze to trwać będzie; podróże po towar i po- 
szukiwanie go mają wiele niedogodności i po- 
ciągają znaczne koszty. Zapominać nie należy, że, 
siłą warunków konkurencyi współczesnej, fabry- 
kant raczej potrzebuje szukać rynku zbytu i na- 
bywców, niż nabywca szukać towaru. W tym 
względzie firmy łódzkie postępują zupelnie słusz- 
nie i zgodnie z prawidłowym i szerokim pogla- 
dem na współczesne warunki zbytu towarów. Nie 
tylko korzystają one z miejscowych warunków 
handlu na Syberyi i wiozą swój towar na jar- 
mark, ale i po za tem stale wysyłają swoich 
pełnomocników z próbkami towaru, robiąc tem 
wielkie udogodnienie dla zbytu. Fabrykauci 
łódzey potrafiili nadać nowe znaczenie jarmar- 
kowi irbickiemu, na który machnęły już rękami 
moskiewskie firmy przemysłowe. — Jarmark jest 
dla nich nietylko zwykłym środkiem reklamy 
i zbytu, lecz i gra nową rolę— składu pośredni- 
czącego, który uwalnia od resztek jarmarcznych 
i nakładów i pomaga wzrostowi obrotów. 

Jak szybko i wydatnie odbywa się na Sy- 
beryi przejście do nowych warunków handlu. wi- 
dać ze zmian w systemie handlu herbaty, które 
się nie obeszły bez walki i bez ofiar. Nowy sy- 
stem polega na ur ądzaniu we wszystkich waż- 
nych punktach składów herbaty, sprzedających 
ją po tych samych cenach, co na jarmarku, i u- 
suwających w ten sposób koszty podróży po to- 
war na jarmarki, na urządzaniu wielkich zakła- 
dów ważenia herbaty i szerokiem zastosowaniu 
prawidłowo zorganizowanego systemu komiwoja- 
żerstwa. W rezultacie, ilość herbaty przywożo- 
nej na jarmark istotnie zmniejszyła się w osta- 
tnich latach, ale sam handel herbaty nie na tem 
nie stracił. Przeciwnie, wiele oznak wskazuje, 
że handel herbaty i jej spożycie powiększają się. 


KRONIKA, 


Ogólna. 


Prawa i obowiązki inspektorów podatkowych. 
P. gubernator piotrkowski rozesłał do naczelni- 
ków powiatowych i komisarzy do spraw wło- 
ściańskich okólnik, objaśniający, jakie prawa 
przysługują inspektorom podatkowym. Okólnik 
ten brzmi jak następuje: 

Wskutek podniesionej przez jednego z na- 
czelników powiatowych kwestyi, czy inspektoro- 
wie podatkowi mają prawo w powierzonych im 
rewirach sprawdzać w zarządach gminnych ksią- 
żki i dokumenty, dotyczące różnego rodzaju 70- 
bowiązań pieniężnych, podatków skarbowych 
i kas pożyczkowo-oszczędnościowych, jak również 
gotowizny wpływającej do kasy, p. gubernator 
piotrkowski porozumiewał się z dyrektorem izby 
skarbowej, który ze swej strony zasięgał opinii 
u dyrektora departamentu dochodów stałych. 
Dyrektor departamentu dochodów stałych zako- 
munikował, że przy wydaniu przepisów z dnia 
5 czerwca 1899 roku o inspektorach podatko- 
wych i ich pomocnikach, a następnie instrukcyi 
wzmiankowanym osobom urzędowym, ministerynm 
skarbu miało na względzie zupełnie określony 
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cel—powierzyć nadzór nad prawidłowem prowa- 
dzeniem włościańskiej rachunkowości podatkowej, 
oraz ochronę zgromadzonych z włościan podat- 
ków, niezależnie od, innych władz, inspekto- 
rom podatkowym. Środek ten był zaakceepto- 
wany przeż radę państwa, godzącą się zupeł- 
nie z opinią ministerynm, że dla wprowadzenia 
go w życie niema żadnej potrzeby wyezekiwać na 
zmianę postanowień, określających porządek ścią 
gania podatków z włościan. 

W istocie, jakieby nie były owe postano- 
wienia, ktokolwiek miałby prawo przestrzegania 
akuratnej opłaty podatków, jakieby  instytucye 
nie gromadziły i nie przechowywały te podatki, 
skarb nie może być pozbawiony prawa przeko- 
nywać się przez własnych przedstawicieli tak co 
do przechowywania przynależnych jej sum i pra- 
widłowej rachunkowości, jak i co do wpływów 
wszystkich sum na jego korzyść, zebranych z lu- 
dności dla oplaty podatków skarbowych. Nie 
przyznając zaś inspektorom podatkowym prawa 
odbywania rewizyi spraw zarządów gminnych, 
odnoszących się do zobowiązań pieniężnych lu- 
dności miejscowej, oraz sprawdzenia gotowizny 
zebranej z mieszkańców gminy, tylko na tej za- 
sadzie, że te instytucye są ogólno stanowe i w $ 
18 przepisów o inspektorach podatkowych i ich 
pomocnikach nie są wymienione, wyżej wspo- 
mniany eel nie byłby osiągnięty na obszernem 
terytoryum całego Królestwa Polskiego, gdzie 
ludność włościańska składa się prawie z samych 
analfabetów, powinno być szczególnie strzeżone 
i zabezpieczone od  roztrwonienia przez osoby 
urzędujące w miejscowych zarządach, wniesio - 
nych jako opłatę podatków sum pieniężnych. 

Tym sposobem, skłonienie inspekcyi podat- 
kowej w Królestwie Polskiem do sprawdzania 
rachunkowości podatkowej i sum pieniężnych 
w zarządach gminnych wywołane zostaje znacz- 
nemi, interesami państwowemi i okazuje się skat- 
kiem tego bezwarunkowo niezbędnem. Sprawa ta 
w ten sposób była zrozamiaua w iunych miej- 
scowościach Królestwa Polskiego. Naprz. w gu- 
bernii kaliskiej wobec braku w p. 7 postano- 
wienia % d. 5 czerwca 1899, żądania od inspek- 
ċyi podatkowej sprawdzania ksiąg podatkowych 
i gotowizny sum w zarządach gminnych, zarzą- 
dzający miejscową izbą skarbową usnnął w tym 
wypadku trudności, porozumiawszy się % wyższą 
władzą administracyjną i osiągnął to, że inspek- 
torzy podatkowi obecnie bez żadnych przeszkód 
zajmują się rewizyą w zarządach gminnych. 

Przytem dyrektor departamentu zakomuni- 
kował, że porozumiewania się inspektora podat- 
kowego z zarządami gminnemi i wójtami gmin 
powinny odbywać się w porządku ustanowionym 
w $ 5 instrukcyi, zgodnie z którym: inspektor 
podatkowy, jako władza powiatowa, posyła wój- 
towi polecenia i otrzymuje od niego komunikaty, 
a nie odezwy, za pomocą których porozumiewa- 
ją się tylko władze równe sobie ($ 153, Eog 
Zbiór praw wyd. 1892 r.). 

Wskutek wyłuszczonych danych przez dy- 
rektora departamentu dochodów stalych, p- gu- 
bernator piotrkowski porozumiał się 7 zarządza- 
Jącym izbą skarbową piotrkowską, ażeby inspek- 
torowie podatkowi i ich pomocnicy prowadzili 
w zarządach gminnych rewizyę ksiąg i doku- 
mentów, dotyczących zobowiązań pieniężnych i 
podatków skarbowych, oraz sprawdzali gotowi- 
znę wpływającą do kas gminnych; co się tycze 
kas pożyczkowo-oszezędnościowych, to prawo re- 
wizyi ksiąg i gotowizny, jak poprzednio, pozosta- 
wiono wyłącznie komisarzom do spraw włościań- 
skich, który to obowiązek włożony jest na nich 
ustawą kas pomienionych i rozporządzenia mini- 
sterynm spraw wewnętrznych. 

Na podstawie tego p. gubernator piotrkow- 
ski polecił naczelnikom powiatowym gub. piotr- 
kowskiej wydać rozporządzenie, aby inspekto- 
rom podatkowym oraz ich pomocnikom zarządy 
gminne okazywały pomoce i współdzialały pod- 
czas rewizyi ksiąg i dokumentów dotyczących 
podatków i wpływów pieniężnych, u także go- 
towizny wnoszonej do kas gminnych (prócz kas 
pożyczkowo-oszezędnościowych) i ażeby zarządy 
gmin i wójci porozamiewali się z inspektorami 
podatkowemi według ustanowionego przez prawo 
porządku. 


Miejscowa. 


„ Odpust. W dniu wczorajszym w kościele 
Sw. Józefa odbył się doroczny odpust. Pomimo, 
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że to był dzień powszedni, na nabożeństwo zc- 
brała się taka liczba pobożnych, iż nie mogli 
się w kościele pomieścić. Księża zebrani na 
odpust do późnego wieczoru słuchali spowiedzi. 

Na wpisy. Termin opłacenia wpisów już 
minął dawno, a jeszcze wiele młodzieży, zwłasz- 
cza w szkole przemysłowej, nie zapłaciło wpisu 
szkolnego i ferye wielkanocne spędzą pod grozą 
wydalenia ze szkoły. W chwili jednak, gdy 
zbliża się najuroczystsay w całem chrześciań= 
stwie dzień Zmartwychwstania Zbawiciela, w chwi- 
li, kiedy przyroda budzi się z zimowego uśpie- 
nia, tają zazwyczaj serca ludzkie i pochopniej- 
szymi nas czynią do czynów szlachetnych. A 
przecież jednemi z najszlachetniejszych — to po- 
moc dla uczącej się młodzieży. Toć to symbol 
nowego odrodzenia, przyszli nasi następcy w slu- 
żbie publicznej. Niezawodnie więc głos nasz 
przemawiający za młodzieżą, która niema czem 
opłacić wpisów szkolnych, nie przebrzmi bez 
echa, i datki na ten cel popłyną tak szparko, że 
po świętach Wielkiejnocy nie znajdzie się ani 
jeden uczeń w Łodzi, przed którym zamkniętoby 
podwoje przybytku wiedzy za niezapłacenie 
wpisu. 

Kasa posagowa. Projekt założenia w Łodzi 
kasy posagowej, oraz ustawa jej zostały w tych 
dniach przez ministra spraw wewnętrznych za- 
twierdzone. 

Celem kasy będzie wydawanie posagu bie- 
dnym pannom wychodzącym za mąż, 

Taksa za analizy. Zarząd miejski opracował 
taksę za analizy w laboratoryam chemiezno- 
bakteryologiecznem, utworzonem przy rzeźni miej- 
skiej. 

Taksa tą i dotyczące jej przepisy mają być 
przedmiotem obrad w zarządzie miejskim przy 
współudziale specyalistów. 

Na szpital dla obłąkanych. W celu przyjścia 
z pomocą nowobudującemu się szpitalowi dla 
obłąkanych pod Łodzią, oraz zabezpieczenia 
miejse dla obłąkanych biednych m. Łodzi, którzy 
będą musieli być umieszczani w szpitalu na 
koszt miasta, zarząd miejski postanowil prze- 
znaczyć 4 funduszów kasy miejskiej jednorazowo 
10 tysięcy rb, a następnie po 5 tysięcy rubli 
rocznie na utrzymanie szpitala, 

Projekt ten podlega jeszcze akceptacyi wla- 
dzy wyższej. 

Pogłębienie studni miejskich, Wobec braku 
wody w studniach miejskich na rynkach Targo- 
wym i Nowym, sporządzono projekty pogłębienia 
tych staudzień. 

Do robót przystąpią prawdopodobnie jeszcze 
w roku bieżącym. 

Odczyt. W niedzielę wygłosi w Łodzi od- 
czyt p. Rzepeeka-Moszczeńska p. t. „0 wycho- 
waniu moralnem kobiet“, 

Odczyt ten był wygłoszony przed kilku ty- 
goduiami w Warszawie, gdzie wywołał żywe 
zainteresowanie i gorącą polemikę. w prasie. 

„Lutnia". Komitet zabaw przy Stowarzysze- 
niu „Lutnia“ rozesłał już zaproszenia na sobotnia 
wieczornicę, Dowcipiiie pomyślane i wykonane 
zaproszenie zapowiada, że ta ,„„meta-wieczornica!* 
uda się w zupełności. Na program secesyjny zło- 
żą się nader zajmujące nowości. Zapisy na ko- 
Jacyę przedłużone zostały i przyjmują się w księ- 
garni p. Kaczmarka do piątku włącznie, 

Na kolonie letnie w. m. Wczorajszy wie- 
czór w teatrze Wielkim urządzony na korzyść 
kolonii letnich w. m. na który złożyła się mu- 
zyka i sztuki plastyczne uważać można zarówno 
pod względem artystycznym, jako też i kaso- 
wym za najzupełniej udatny, obszerna bowiem 
widownia była szczelnie napełnioną, a amatorzy 
wywiązali się z zadania nietylko ku ogólnemu 
zadowoleniu, ale w większej części z artyamem, 
zwłaszcza w programie muzycznym. Ale bo też nu 
tem polu stanęły do popisa najwybitniejsze siły 
artystyczne Łodzi p. Henrykiem Melcerem, dy- 
rektorem Towarzystwa muzycznego na czele. 
który z właściwym sobie mistrzowstwem i bie- 
głością techniki wykonał na fortepianie: a) Bal- 
lado G-moll—Chopina, b) „Feuerzauber* z op. 
Walkirye —Wagner-Brassin i „Btiudę koncerto- 
wą“ Moszkowskiego, przyczem z godną podziwu 
hojnością dorzucił parę celniejszych utworów na 
bis, wywdzięczając się za gromkie oklaski, któ- 
remi go słuchacze obsypali. Oczarowała jednak 
wszystkich artystyczna i pełna głębokiego od- 
czucia gra p. Siissowej, która wykonała na skrzyp- 
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cach z towarzyszeniem fortepianu „Koncert“ 
Fis-mol—Ernsta, a wywdzięczając się za rzęsi- 
ste oklaski dodała śliczną „Kołysankę'*—Nerudy. 
Ton czysty, miękkość i śpiewność—oto zasadnicze 
cechy talentu p. Siissowej, której dzielnie sekun- 
dowala na fortepianie p-na Cohnówna, tak, że gra 
obu wykonawczyń zlewała się w jeden nader 
harmonijny ton i sprawiała artystyczne wraże- 
nie niepośledniej miary. Dodatnie wrażenie kon- 
certu spotęgowała znana łodzianom z licznych 
na estradzie koncertowej występów, a tak arty- 
styczna gra na wiolonczeli p. Juliusza Birnban- 
ma, który wykonał: „Romance sans paroles*— 
Dawidowa, „„Menueta'—Beckera i „„Tarantellę* — 
Wendla. 

Wieczór rozpoczął żywy obraz Aurora, ulo- 
żony nader artystycznie przez artystę malarza 
p. 5. Hirszenberga wedle obrazu Gwidona Reni. 
Następnie grono amatorek odegrało „Dziewiczy 
wieczór*—Zapolskiej, wcale udatnie, Role były 
dobrze wykonane, sytuacye zręcznie ułożone, 
amatorki ruszały się swobodnie, a przecież nie 
więcej od nich wymagać niepodobna. P. Kop- 
czewski spełnił więc dobrze swoje zadanie jako 
reżyser. 

Po „Wieczorze dziewiczym* ukazał się o- 
czom widzów żywy obraz „Rebeka i Eleazar“, 
układu i kompozycyi S. Hirszenberga; wreszcie 
zakończył wieczór najpiękniejszy żywy obraz 
„Marzenie poety“ układu i kompozycyi p. 8. 
Hirszenberga. 

Roboty mularskie. Majstrowie mularscy łódz- 
cy zwrócili się z prośbą do rządu gubernialnego 
o przyśpieszenie pozwolenia na rozpoczęcie robót 
mularskich, ku czemu sprzyja ciepło. 

Wynalazek. Inżynier Fr. Miks dostał patent 


na wynalezioną przez siebie wirownicę parową 
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nowego systemi. 

Ortografia. W jednej z  pierwszorzędnych 
restauracyi łódzkich spotkaliśmy jadłospis w któ- 
rym znależliśmy takie kwiatki: 

„Konsome skaczką, Pasteciki, Stukamęsa, 
Stufada, Wontrubka'*. Te parę przykładów wy- 
starczy, by mieć pojęcie, jak restauratorzy łódz- 
cy dbają o ortografię języka polskiego. 

Nadesłane. Zarząd łódzkiego rzemieślnicze- 


go Towarzystwa śpiewu chóralnego „Lira“ uprzej- | 


mie zaprasza członków tegoż Towarz. na ogólne 
zebranie, odbyć się mające w niedzielę dnia 23 
marca r. b. o godzinie 3-ej popołudniu w lokalu 
własnym przy ulicy Nawrot X 38, oraz zawia- 
damia, że w niedzielę dnia 6 kwietnia urządza 
w tymże lokalu wieczornicę ze śpiewami i tań- 
cami dla członków i ich rodzin. 


Z Pogotowia ratunkowego. Pp. Ludwikostwo 
Koralowie złożyli zamiast kwiatów na grób b. p. Leono- 
wej Rappaportowej rb. 5 na rzecz Pogotowia. 

Za powyższą ofiarę zarząd składa serdeczne podzię- 

kowanie ofiarodawcom. 
„ Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Zamiast wieńca na grób b. p. Reginy  Rappaportówej, 
ofiarowali pp. A. Prussak rb. 12, I Birnbanm i s-ka rb. 
10 na rzecz sekcyi pielęgnowania biednych chorych, pp. 
Maurycowie Poznańscy rb. 10 na tanią uchnię. Zamiast 
depesz na ślub panny Róży Sarna z p. Leopoldem Schró- 
ter, ofiarowali na rzecz Tow. pp. Fdward Heiman rb. 1, 
Kazimierz Landau i Jan Nower po 5o kop. 

Za powyższą ofiarę zarząd skłąda niniejszem sēr- 
deczne podziękowanie. 

W studni. W dniu wezorajszym o godz. 12 w po- 
ludnie syn majstra fabrycznego Nude Hertz, lat 4, bawił 
się na podwórzu domu M 6 przy ulicy Olgińskiej. Zoba- 
czywszy otwartą studnię, zajrzał do niej, stracił ró- 
wnowazę i wpadł w nią. Gdy spostrzegł to 5-letni syn 
stróża, począł krzyczeć. Na Krzyk malca nadbiegli robo- 
nicy i wydobyli Hertza ze studni. Wezwany lekarz Po- 
Eotowia znalazl pękniętą kość czołową i ogólne potłu- 
czenie ciała. 


Przy pracy. W fabryce Rudolfa Kellera robotni- 


cy Eleonorze Rychter koło zębate oberwało palec. 

Z ulicy. Adolf Hean, lat 4, syn robotnika fabrycz- 
nego, przechodząc przez kładkę, leżącą nad rowem przy 
ulicy Brzezińskiej, wpadł do wody napełniającej rów. Gdy 
Bo wydobyto, nie dawał znaku życia. Lekarz Pogotowia 
Po użyciu energicznych środków ratunkowych, przywró- 
cit chłopca do przytomności. 

T N. M., przechodząc ulicą Wschodnią obok domu 
RA (a upadł na chodnik, wskutek czego rozbił głowę 

RKR, 
„ — Przy ulicy Franciszkańskiej nagle zachorował 
Konstanty Siwek. Lekarz Pogotowia stwierdził bardzo silne 


osłabienie. Po udz i j 
Poznatdkiwć o udzielenia pomocy odwiózł go do szpitala 


Alarm. Dziś o gœ 10 m.5 [i II oddziały zostały 
wezwane na ulicę Cegielniana do domu pod nr. 33, gdzie 
w mieszkaniu jednego z lokatorów na 2 piętrze od masy 
do zaprawiania podłóg zapaliła się podłoga. Ogień przed 
przybyciem straży domownicy ugasili. Wypadku z ludź- 
mi nie było. 
,, Obiecująca latorośl. W III cyrkule znajduje 
się 6-letnia włóczęga, Janina Dobek, przy której znale- 
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ziono 60 kop. i cukierki. Na zapytanie, zkąd je wzięła, 
mówi, że dostała od pani. Ojca nie ma, a matka mieszka 
na ulicy Dzielnej. Na zapytania odpowiada śmiało, zmie- 
niając odpowiedzi co chwila. 


Kradzieże. Ze składu Mendla Goldberga. przy 
wą Wschodniej, w domu pod nr. 64, skradziono 45 sztuk 
kołder bawełnianych, kilkanaście sztuk portyer i sukną, 
ogólnej wartości 200 rb.. : 

— W domu pod nr. 31, przy ulicy Sredniej, skra- 
dziono z poddasza bieliznę, należącą do Władysława Blo- 
cha. Straty wynoszą 75 rb. 

— Przy zatrzymanym Michale Walczakn znaleziono 
7 butelek spirytusu. 

— Przy ulicy Piotrkowskiej, dziś o g. 4 rano z wy- 
stawy optyka Diehringa skradziono kilka sztuk instrn- 
mentów chirurgicznych, wartości 26 rb, 

Podrzucenie noworodka. Brandla Szajne, za- 
mieszkała przy ulicy Ogrodowej, w ustępie porodziła 
dziecko, które wrzuciła do dołu nstępowego. Gdy wyszla 
na podwórze, siły ją opuściły i zemdlała, wskutek czego 
ohydny postępek wyrodnej matki wykrył się. Szajne zo- 
stała aresztowaną. f 


Ekonomiczna. 

„Ziarno”. Zarząd Tow. spoż. „Ziarno* ni- 
niejszem podaje do wiadomości, że z dniem dzi- 
siejszym w sklepie głównym przy ul. Piotrkow- 
skiej M 115, została rozpoczętą sprzedaż trun- 
ków. 

Nadto poleca szanownym odbiorcom towary 
kolonialne w wyborowym gatanku po cenach 
możliwie nizkieh. 

W niedzielę d. 23 b. m. wszystkie sklepy 
Towarzystwa „Ziarno“ będa sotwarte od godziny 
7—10 rano i popołudniu od 2—10 w., w wielką 
sobotę do g. 4 a w następne dwa dni świąt będą 
zamknięte. 


Kolej elektryczna. Ogólne zgromadzenie 
akcyonaryuszów tramwajów elektrycznych odbę- 
dzie się 16 kwietnia. Ze sprawozdania, jakie 
zarząd przedstawi ogólnemu zgromadzeniu, wy- 
nika, że dochód brutto w ubiegłym roku spra- 
wozdawczym wyniósł 500,770 rb. 10 kop. Z sn- 
my tej kasa miejska otrzyma 5%, czyli 24,572 
rb. 49 kop., pozostanie zatem 476,197 rb. 61 k., 
po potrąceniu zaś 269,573 rb. 81 kop. na po- 
krycie wydatków, czysty zysk wyniesie 206,624 
rb. Z sumy tej zarząd zaproponuje dywidendę 
po 16 rb. 50 kop. od akcyi, czyli 6.64. 

Jarmark w Zgierzu. W dniu wczorajszym 
odbył się w Zgierzu jarmark na konie i inwen- 
tarz. Sprzyjająca pogoda i ciepło przyczyniły 
się niemało do zjazdu okolicznych ziemian i han- 
dlarzy. Tranzakcye na konie i inwentarz bardzo 
ożywione, pomimo wysokich cen. 

W Zgierzu dużą niedogodność stanowi zmia- 
na miejsca na targi, a mianowicie raz targ na 
konie odbywa się na placu, gdzie przystają 
tramwaje, drugi raz na placu obok szosy 
Aleksandrowskiej, t. j. o trzy wiorsty od pier- 
wszego. 

Ceny zboża ma jarmarku były o 10 kopie- 
jek droższe na korcu, niż w Łodzi. Dowóz ziar- 
na był przeważnie z Łodzi, to jest tego, które 
otrzymujemy z Cesarstwa drogą żelazną. Owies 
do siewu był poszukiwany, przy cenie 4 rb. 20 
kop. za korzec 140 fantowy. 

Paszy dowieziono bardzo mało. Ziemianie 
narzekali na brak służby folwarcznej, gdyż 
w wielu dworach służba po przezimowaniu zbie- 
gła, pozostawiając pracodawców w trudnem po- 
łożeniu. 

pasg e 
Z sąsiedztwa. 

Komitet odbudowy Jasnej Góry. W tych 
dniach zatwierdzony został komitet odbudowy 
spalonej wieży Jasnogórskiej sposobem admini- 
stracyjnym, kosztem zebranych składek dobro- 
wolnych, oraz klasztoru. 

Do komitetu tego weszli inżynierowie Wła- 
dysław Kozłowski i Bogusławski, profesor Pius 
Weloński i obywatele Szwejcer i Łącki. 

Nowa plebania. W Aleksandrowie nchwa- 
lono wybudowanie nowej plebanii kosztem skła- 
dek parafian, 


Koszt budowy według sporządzonego pro-. 


jektu obliczono na 2978 rb. 90 k. 


Na ochronkę w Zgierzu. Komitet ochronki, 
cheąc pokryć deficyt, jaki się okazał ze względu 
na liczne a pilne potrzeby tej instytucyi, urzą- 
dził wczoraj przedstawienie teatralne w sali 
Ikierta, na które złożyła się farsa „W koszarach“, 
odegrana przez artystów naszego teatru. Cel zo- 
stał osiągnięty, bo sala zapełniona była wczoraj 
po brzegi. Publiczność ugierska przyjmowała 


Áa aauaaaamaħŘħŘħŮĂ — ŻŻŹŹZZŚSCZZYKZKZOOOOOOOOOOOOOOOOOO 


wykonawców owacyjnie, dzięknjąc za te chwile 
wesoło spędzone i wyrażając nadzieję, że teatr 
nasz częściej będzie zaglądać do Zgierza. Po 
skończonem przedstawieniu panie opiekuuki ochro- 
by weszły nascenę i złożyły podziękowanie arty- 
stom za ich bezinteresowne przyczynienie się do 
widowiska. Po kolacyi, urządzonej staraniem 
komitetu, powrót nastąpił specyalnym wagonem 
kolejki podjazdowej o godz. Żej w nocy. Wszy- 
scy wywieźli bardzo sympatyczne wspomnienie 
z tej wycieczki. 

Znalezienie zwłok. Na łąkach wsi Kowalewice 
gm. Chociszew, położonych obok rzeki Bzury, znaleziono 
zwłoki nieznajomego mężczyzny. W ubraniu denata nie 
znaleziono żadnych dowodów. Sladów morderstwa nie 
zauważono na trupie. Jak sekcya sądowo-lekarska wy- 
kazała, śmierć nastąpiła wskutek kurczy żołądka. 

Otrucie. W sobotę dnia 15 b. m. we wsi i gminie 
Gałkówek pow. brzezińskiego, w czasie, gdy miejscowy 
proboszcz odprawiał w kościele nabożeństwo, jedna z je- 
go służących, sprzatając mieszkanie, zauważyła na oknie 
butelkę z pinom, Sądząc, że to wino, przez łakomstwo 
napiła się. W butelce znajdował się kwas solny. Służą- 
ca w ciągu godziny w wielkich cierpieniach 
kończyła. 

Kradzież. W Szadku pod Łodzią, ze sklepu rze- 
żnika Ignacego Wróblewskiego skradzicno towar, war- 
tości 120 rb. 


życie za= 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Przypominamy i polecamy czytelnikom 
sobotnie przedstawienie w teatrze Wielkim, na 
które złoży się doskonała komedya Pawła Wolfa 
„Te, które się szanuje“, mająca wyborną przed- 
stawicielkę głównej roli w osobie p. Siennickiej, 

* Zapowiedziany na 24 b.m. koncert p. Sta- 
nisława Taubego, z przyczyn niezależnych od 
koncertanta, odłożony został na dzień 5 kwietnia. 

# Mistrz smyczka, a ulubieniec Łodzi, St. 
Barcewicz po pięciotygodniowej nieobecności po- 
wrócił do Warszawy; cały czas ten był jednym 
szeregiem udatnych występów w Petersburgu, 
Moskwie, Helsingforsie, Rydze, Witebsku, Smo- 
leńsku, Kkaterynosławiu, Kamienskoje, Elizawet- 
gradzie, Żytomierzu i Kijowie.  Barcewicza 
przyjmowano wszędzie z entuzyazmem, cale kon- 
certowe byly przepełnione, a pisma rosyjskie 
jednogłośnie nazwały artystą <polskim mistrzem». 

* Do salonu artystycznego przybył piękny 
obraz większych rozmiarów głośnego malarza nie- 
mieckiego, najznakomitszego w malowaniu zwie- 
rząt Wilhelma Kulmerta, zatytułowany „Uciecz- 
ka słoni przed pożarem stepu*. Jest to rzecz 


| bardzo artystyczna, która na wystawach w Niem- 


czech budziła ogólną sensacyę. 


Z WARSZAWY. 


— W tych dniach przybywa do Warszawy 
druga delegacya czeskich przemysłowców. 

— Zarząd kolei nadwiślańskich chcąc ukró- 
cić pijaństwo na bufetach stacyjnych, szezególniej 
w dni świąteczne, postanowił oddawać je w dzier- 
żawę osobom uczciwym, w miarę możności rodzi- 
nom pe zmarłych nrzędnikach kolejowych, 

— Wyrób ultramariny został urzędownie 
zabroniony w obrębie miasta Warszawy, jako 
wydającej trujące wyziewy i zanieczyszczającej 
ścieki. 

— Zasądzone od kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej 5,000 rb. rocznie na rzecz wdowy po J. 
Wolanowskim, który utracił życie podezas pa- 
uiętnej katastrofy, przeznaczyła wdowa na cele 
dobroczynne. 

— Zmarł w Warszawie Włodzimierz, syn 
Antoniego, Aristow, senator, naczelny prezes war- 
szawskiej izby sądowej. 


Z ostatniej chwili. 


— Warszawskie Pogotowie ratunkowe ogło- 
siłe konkurs na pocztówkę. Tematem rysunku ma 
być: «Dobry uczynek». Termin nadsylania prac 
ograniczonym został do 5 kwietnia r. b. Za wy- 
różnione prace Pogotowie płaci 5 rb. 

— Wczoraj w kościele św. Stanisława Kost- 
ki Jks. prałat Zygmunt hr. Łubieński, odprawił 
solenne nabożeństwo na intencyę ustępującego 
proboszcza, któremu parafianie wręczyli koszto- 
wny upominek (artystycznie wykonany kałamarz) 
i 500 rb. do jego dyspozycyi. 
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Korespondencya. 


Psków, 1T marca. 
(Korespondencya własna). 


Miasto Psków posiada przeszło 40,000 mie- 
szkańców, w tej liczbie polaków przeszło 2,000 
plei obojej. Na krańcu miasta stoi kościół pa- 
rafialny, fundacyi ś. p. Witkowskiego z r. 1854, 
do budowy którego nieśli w swoim czasie pomoc 
materyalną inżynierowie francuscy, pracujący 
przy budowie kolei petersbnrsko-warszawskiej. 

Parafia obejmuje całą gubernię pskowską, 
liczącą przeszło 5,000 dusz. Proboszczem parafii 
od czterech lat jest ks. Horgiewicz, rodem x sie- 
dleckiego, jego też staraniem, przy dzielnej i 
energicznej pomocy parafian z miejscowej inteli 
gencyi, dokonano gruntownej restauracyi wnę- 
trza świątyni przez firmę malarską z Warszawy 
„Tęczyński, kosztem 3,000 rubli. Wnętrze ko- 
ścioła przedstawia się bardzo okazale i posiada 
trzy ołtarze. 

Zamieszkali w mieście polacy dzielą się na 
dwie kategorye: 1) miejscową inteligencyę, z któ- 
rej wielu zajmuje poważne stanowiska i 2) prze- 
ważnie oficyalistów kolejowych, żyjących z pra- 
cy rąk stosunkowo biednie. Ludność polska 
tworzy kółko, posiada polskie Towarzystwo do- 
broczynności, przy którem istnieje szkółka kato- 
licka, utrzymywana ze składek członkowskich, 
które wynoszą 5 rubli rocznie; do szkółki tej 
uczęszcza 20 dzieci. 

Młodzież polska płci obojej kształci się prze- 
ważnie w miejscowych gimnazyach, męzkiem i 
żeńskiem, w których liczba uczących się wynosi 
obecnie w męskiem 60 uczniów, w żeńskiem 40 ucze- 
nie, i w szkole geometrów 20. Naukę religii ka- 
toliekiej w szkołach wykłada ks. Horgiewicz. 
Wogóle powiedzieć można, iż polacy chętnie po- 
syłają dzieci do szkół i są dobrze widziani 
w mieście. 

W tych dniach na rzecz Towarzystwa do- 
broczynności odbył się koncert, dochód z które- 
go był dosyć znaczny. 

Parafianie chętnie uczęszezają do kościo- 
ła i są dosyć moralni. Wojskowych niższych 
stopni katolików Psków liczy przeszła 1,000 i 
właśnie odbywa się obecnie spowiedź Wielka- 
nocna. 

Pskowianie polacy prenumerują następu- 
jące pisma polskie: <Kraj», «Przegląd Tygo- 
dniowy», «Rolę», «Wiek», <Kronikę Rodzinną» 
i «Gazetę Polską», tę ostatnią w ilości 8 egzem- 
plarzy. 

A. W, 


13) 
Józef Grajnert. 


DADA 


Powieść współczesna. 


(Dalszy ciąg—patrz M 65). 


Podobno to jest prawdą, że przeciwieństwa 
natury fizycznej najsilniej pociągnąć mogą dwie 
płci ku sobie, zwłaszcza jeśli ktoś w kobiecie 
tylko zewnętrznego poszukuje piękna. To się 
sprawdziło i tutaj. Panu Arturowi, brunetowi, 
sprzykrzyła się brunetka Latoszka, a znowu 
Adolf, blondyn, nie mógł się napatrzyć na bru- 
netę Latoszkę, tem więcej, gdy chytry Skorpion 
ciągle mu kładł w uszy nieporównaną. jak się 
wyrażał, piękność tej rozwiniętej bujnie hortensyi 
tanecznej. 

Jakby też w dopełnieniu myśli Skorpiona, 
śmiała ta dziewczyna, ubrana imponująco w swój 
różowy woal, upięta w stanie złocistym pasem, 
błyszcząca brylancikami w małych uszkach, tań- 
cząc mazura, przy zmianie figur zawsze wybiera- 
ła sobie do dalszego tańca jasnowłosego Adolfa. 
Tego, jakby kto na sto koni wsadził, tak się 
cieszył z tego częstego wyboru zręcznej sylfidy, 
i podawania mu tak zgrabnej, pulchnej rączki, 
błyszezącej złotą bransoletą na długich po łokcie 
rękawiczkach jasnych, skórkowych. 

Przy kolacyi Skorpion tak zręcznie zajęcie 


| 
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WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE 


Z Plotrkowa. 

— W niedzielę, 16 b. m., w sali Tow. do- 
broczynności odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków straży ogniowej ochotniczej. Zatwierdzono 
sprawozdanie za rok ubiegły, oras budżet na 
rok przyszły. Następnie przyznano strażakom 
znaki pamiątkowe za 20, 15 i 10 lat służby 
w straży, jak również upoważniono zarząd do 
przeznaczania znaków za odznaczenie strażakom. 

— W tych dniach otwarty został przy ulicy 
Kaliskiej sklep spożywczy urzędników kolei wie- 
deńskiej, stanowiący filię sklepu kolejowego war- 
szawskiego. 
pani Lesisz. 

— Przykre wrażenie zrobił fakt, jaki miał 
miejsce w tych dniach. Stróż domu jednego 
z najbogatszych tutejszych właścicieli zmarł w ne- 
dzy w suterynie. Zwłoki leżały trzy dni na bar- 
łogu, nie było bowiem za eo kupić trumny, a 
gospodarz nie chciał w niczem pomódz, chociaż 
śmierć nastąpiła wskutek zaczadzenia wynikłego 
% powodu wadliwego pieca. Lokatorzy dopiero 
ulitowali się nad biedną chorą jego rodziną 
i złożyli zapomogę pieniężną na pogrzeb. 


Sklepem zarządza żona maszynisty, 


Z Krakowa. 

— Sprawa opnszczenia Wawelu przez woj- 
sko ostatecznie powinna była być zdecydowaną 
w ubiegły poniedziałek. Komisya miejska roz- 
poczęła obrady w magistracie o godz, 9 rano 
i prowadziła je z małą przerwą do wieczora. 
Poranne dzienniki nie podają jeszcze szezegółów, 
wiadomo tylko, że w obradach bardzo gorący 
udział brali delegaci gminy Krakowa, którzy 
żądali, żeby skarb państwa poniósł pewną częsć 
wydatków. 

— Krakowski sąd karny przesłał p. An- 
drzejowi Niemojewskiemu wyrok wyższego sądu 
krajowego, zawierający konfiskatę „Legend“. 
Dotychczas nie nadszedł dowód doręczenia. 

— Budowa drugiej linii telefonicznej Kra- 
ków-Wiedeń została zadecydowana i włączone 
zostaną wszystkie stącye położone na Szląsku, 
pierwsza zaś liuia oddaną zostanie na użytek 
wyłącznie Galicyi. 

Ze Lwowa. 
Na jednej ze stacyi pocztowych na 
prowincyi uwięziono ekspedytorkę pod zarzutem 
sprzeniewierzenia 2000 koron. Aresztowana ze- 
znała, że potrzeba jej było tych pieniędzy na 
wyżywienie 39 chowanych przez nią kotów. 

— W Tarnowie toczyła się w ciągu dwóch 
dni sprawa o kradzież. W czasie rozpraw wy- 
nik} bardzo ciekawy i charakterystyczny  szeze- 
gól Do prezydującego podszedł żandarm stawa- 
jący jako świadek i zeznał, że słyszał, iż dwóch 


miejsc urządził, że Adolfa posadził przy Latosz- 
ce, podczas gdy sam siadł po drugiej jej stronie. 
Potrawy szły smaczne, z nowalijkami; prócz wó- 
dek, likierów, portera i piwa, pokazało się wino 
z lodem, szampańskie. Nie żałował widocznie 
rubli pan Artur, który zająwszy obok Teosi 
miejsce przy zestawionych z sobą i białym obru- 
sem nakrytych stołach, prawił jej wyszukane 
słówka, czynił uprzedzające grzeczności. 

Dziewczę mało mu odpowiadało, mało jadło 
i jeszcze mniej piło. Gdzie jej teraz 0 tem 
wszystkiem myśleć? Wszakżeż niewyraźnie wi- 
dzi, że Adolf prawie się nią mie zajmuje więcej, 
że cała myśl jego, oczy i słowa zwrócone są ku 
tej, która go tak chętnie wybierała do figur ma- 
zurowych, a teraz pochłonęła go całkiem dla 
siebie, szezerząc doń białe, drobne ząbki, i w o- 
żywionej rozmowie trącając go śmiało po ramie- 
niu złożonym wachlarzem. 

Chłopiec oczarowany tą pięknością uludną, 
podniecony napojami, stawał się coraz śmielszym 
i po kolacyi podawszy jej ramię, wyszedł z nią 
dla ochłodzenia się przed ganek, do ogródka, 
spoglądając rozmarzony w nsiane gwiazdami nie- 
bo, w płynący po niem srebrzysty półksiężyc. 
Daleki turkot pojazdów i gwary ludzkie z tamtej 
strony Wisły, z Warszawy, dochodziły jego uszu, 
wtórowały jego rozbujałym myślom, które mu 
w głowie tak samo szumiały, jak ten zgiełk mia- 
sta dużego. 

Rozczulony szeptał coś sercowego do nachy- 
lonej ku niemu główki Latoszki, którą ująwszy 
pod rękę, obdarzał pocałunkami na gorącej dłoni 
i wadychał zapamiętale, 

A Teosia?.. Ona ze łzą kręcącą się w o- 
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sędziów przysięgłych rozmawiało z obcą osobą 
przyczem namawiali ich, żeby względnie sądzili 
oskarżonego wobec zgoła innych faktów. Proku- 
rator zażądał aresztowania owej osoby i prze- 
słuchania sędziów. Oparł się temu stanowczo 
obrońca, dowodząc, że podsłuchiwanie i szpie- 
gowanie sędziów przysięgłych obraża tę instytu- 
cyę. Sąd przychylił się do tego wniosku. 

— W przyszłym tygodniu na lwowskiej po- 
litechnice odbędzie się pierwsza promocya do- 
ktorów „rerum technicarum*. Pierwszymi dokto- 
rami będą pp. Blauth, Hochberger, Dzierbański, 
Bruczek i Tołoczko. 

— Galicyjska izba inżynierow na odbytem 
posiedzeniu postanowiła zwołać i w tym roku 
zjazd inżynierów do Lwowa. 

— Utworzyło się we Lwowie „Towarzystwo 
muzyczne imienia Moniuszki“. Celem Towarzy- 
stwa będzie jaknajczęstsze wystawianie oper i 
operetek, oraz koncertów siłami amatorskiemi. 


Z Poznania. 

— Pewien dysponent znacznej firmy nie- 
mieckiej w Katowicach tak pisze do swego 
przyjaciela w Sosnowcu. 

' „Co do mnie, to mi się bardzo licho wie- 
dzie (ów dysponent skazany jest głównie na 
tantyemę od obrotu), bo interes mój tak pod- 
upadł, że wątpię, czy w tym roku tyle zarobię, 
co na Życie potrzebuję. Już w końcu zeszłego 
roku (tuż po Wrześni) interes bardzo się pogo:- 
szył, ale nigdy nie przypuszczałem, żeby moglo 
pójść tak kiepsko, jak obecnie: Z Królestwa 
nikt prawie nie przyjeżdża; a tych, eo przy- 
jeżdżają, jest tak mało, że nie zarobić nie można”. 


Hygiena oświetlenia, 


=D 


Najważniejszą rzeczą przy ocenianiu dosta- 
teczności oświetłenia sztucznego jest ilość świa- 
tła, koniecznego dla oświetlenia czy to pewnej 
płaszczyzny, czy też pomieszezenia, jak naprzy- 
kład szkoły, biura lab warsztatu. Jako mini 
mum jasności oświetlenia w pokojach do pracy 
uważa się światło 10 świec normalnych dla każ- 
dego pracownika. 

Wprawdzie oczy nasze dają sobie radę i 
przy małem oświetleniu, najlepsza jednak siła 
widzenia daje się osiągnąć tylko przy bardzo 
dobrem świetle. Jedną z metod określenia do- 
stateczności oświetlenia jest tak zwana próba 
czytania, która polega na oznaczeniu ilości wier- 
szy przeczytanych w minutę. 

Przy oświetleniu 2 świec normalnych można 
przeczytać 6 wierszy w przeciągu minuty, przy 
8—dziesięć, przy 15 nawet 16 wierszy. Dlatego 
też, dla wykonania robót delikatnych, naprzy= 
kład rysunków, potrzebne jest światło odpowia- 


ku prosiła matki, by co najrychlej wracać do 
domu; tańczyć już nie chciała więcej. i raz tylko 
jeszcze ża wdaniem się matki stanęła z panem 
Arturem do kadryla. 

Wszyscy się dziwili, zkąd się tak nagle 
wzięło zajęcie wytwornie ubranej Latoszki skrom- 
nym Adolfem? Ona, taka dama! siostrzenica bo- 
gatego pana, wyraźnie i jawnie sprzyjać zaczęła 
biednemu pracownikowi rzeźbiarskiemu.. Nie 
mogli sobie tego wszystkiego w głowie pomieścić: 
wreszcie zajęci zabawą, przestali na to zwracać 
uwagę. Jedna tylko Teosia, biedaczka! coraz 
bledszą się stawała, niby biała postać skamie- 
niałej Nioby... Siedziała, posągowo mileząc, 
wszystka krew z arteryj skupiła się w jej sercu. 

Zresztą pan Bonaś tak zachęcał biesiadni- 
ków do kieliszków, tak sam dobry przykład da- 
wał wszystkim! 

-— Pijmy, panie i panowie! — wołał z pod- 
niesionym w górę kieliszkiem — dziś nasze, 
a jutro niepewne. Kto pije, ten żyje! — i tym 
podobne podochocony wykrzykiwał bzdarstwa. 
Począł się też głośno śmiać się, rechotać, prawić 


zbyt słone dowcipy, a muzykę wciąż do grania 


zachęcał, a siedzących do tańca, do galopki z fi- 
gurami zapędzał, Więc i nie było czasu spe- 
cyalnie, jak mówił Adolf, zajmować się nim i 
panną Latoszką. 

Do domu też nikt nie mógł powrócić weze- 
śniej, dopókiby nie przybyła łódź zamówiona po 
cichu przez pana Artura na godzinę trzecią po 
północy. Postanowiono tedy już o świcie po- 
wracać. 


(d. e. n.) 
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dające 20-30 świec normalnych. Dla robót zaś 
grubszych dostateczna jest ilość światła, odpo- 
wiadająca 10 świecom. 

Zanieczyszczają powietrze tylko te rodzaje 
sztucznego oświetlenia, które daje światło tylko 
dzięki procesowi spalania się; dlatego też przy 
świetle elektrycznem niema mowy 0 zanieczysz- 
czaniu powietrza, co ma wielkie znaczenie, 
uwłaszcza tam, gdzie się ubiera znaczua ilość 
ludzi. 

Kwas węglowy niema zbyt szkodliwego 
wpływu, bo ludzie znoszą dość latwo znaczną 
ilość jego. Większe znaczenie ma para wodna, 
która tworzy się obficie przy niektórych rodza- 


jach sztucznego oświetlenia, zwłaszeża przy ga- 
zowem oświetleniu, bardzo obfitem w wodor. 


Właściwe atoli zanieczyszczenie powodują pro- 
dukty niezupełnego spalania się węglowodorów 
lub kwasów tłuszczowych i różne zanieczyszcze- 
nia ciał palących się. 

(o się tyczy lamp naftowych, to te, jeżeli 
są zaopatrzone w należycie funkcyonujący i czy- 
sty palnik z cylindrem, nie przedstawiają Žu- 
dnego niebezpieczeństwa pod względem zanie- 
czyszczenia powietrza tlenkiem węgla, lub nie- 
zupełnego spalenia się węglowodorów. Tylko 
lampy naftowe zanieczyszczone, o płomieniu za 
dużym lub za małym, a także bez cylindra za- 
nieczyszczają powietrze. 

Doświadczenie okazało, źe przy jednakowej 
sile oświetlania danego miejsca najbardziej za- 
nieczyszezają powietrze świece, najmniej zaś — 
dobrze oczyszczona nafta. Co się tyczy gazu, to 
stopień zanieczyszczenia powietrza w oświetla- 
nych nim izbach zależy od stopnia zanieczysz- 
czenia gazu i od rodzaju palnika; palnik Auera 
jest najlepszym. 

Acetylen daje znacznie mniej kwasu węgla- 
nego i wody, niż gaz spalony w palniku Auera. 
Acetylen jednak często zawiera szkodliwe do- 
mieszki gazu fosforowodorodnego i organicznych 
połączeń siarki i arsenu. Fosforowodor powodu- 
je niekiedy samozapalenie się gazu i niebez- 
pieczne wybuchy. 

Ważną rzeczą z punktu widzenia hygieny 
jest podnoszenie się temperatury w pomieszcze- 
niach zamkniętych przy sztucznem ich oświetla- 
nin. Przy rozpatrywaniu w tym kierunku roż- 
maitych rodzajów oświetlenia koniecznem jest 
przedewszystkiem oznaczenie ilości ciepła, jakie 
one wytwarzają przy jednakowem natężeniu 
światła. 

Otóż doświadczenie okazuje, że przy natę- 
żeniu światła równem 100 świecom na godzinę 
najmniej ciepła produkuje elektryczność: światło 
łukowe 26, żarowe 260 jednostek; najwięcej zaś 
stearyna 7,881 jednostek i łój 8,111 jednostek. 
Po elektryczności najmniej ciepła daje gaz spa- 
lany w palniku Auera. Wszystkie starania wy- 
nalazków są obrócone na to, aby otrzymać jak 
najwięcej światła, przy użyciu tej samej ilo- 
sel materyału i przy najmniejszej ilości ciepła. 

Co się tyczy promieniowania ciepła ze świe- 


cącego ciała, to przy jednakowem natężeniu 
światła najwięcej ciepła promieniuje ze świec, 


które jednocześnie wydzielają najwięcej gazów 
ogrzanych i pary wodnej, 

Stąd to pochodzi nieprzyjemne uczucie w o- 
ezach, które występuje w pokojach oświetlonych 
dużą ilością świec. Światło nafty daje również 
dużo ciepła promieniającego, co prawdopodobnie 
zależy w znacznej mierze od silnego rozgrzewa- 
ma się palników. ~ 

Wydzielanie ciepła przez palniki gazowe jest 
bardzo znaczne; natomiast palnik Auera, daje 
bardzo mało ciepła, jest on przeto i w tym kie- 
runku bardzo hygienicznym. To samo jeszcze 
bardziej da się powiedzieć i o świetle elektrycz- 
nem, tak, że można powiedzieć, iż światło elek- 
Wyczne i gązo-żarowe Auera zbliżają się do i- 
deała oświetlenia. 

arwa światła ma również pewien wpływ 
na promieniowanie ciepła. Okazuje się, że świa- 
tło, obfitujące w promienie czerwone jest goręt- 
sze, niż światło, w którem przeważają promienie 
zielone lub niebieskie. 

z Przestrzeń, na jakiej lampa powinna być 
umieszczoną od pracującego, aby tenże nie od- 
czuwał promieniowania ciepła, należy w pierw- 
szej linii Od siły światła płomienia i od natęże- 
ma promieniowanią. Lampy gazo-żarowe i spi- 
Tytusowe z palnikami rozżarzającemi się można 


trzymać bardzo blisko siebie, nie czując nieprzy- 
Lampy naftowe i ga- 


jemnego promieniowania. 


zowe ustępują znacznie pod względem. W ka- 
żdym razie, stosując do nizko umieszczonych 
lamp zasłony ze szkła mlecznego, można prawie 
o połowę obniżyć ich promieniowanie, nie osła- 
biając znacznie ich jasności, 

Sztuczne światło nie powinno w żadnym ra- 
zie wpływać oślepiająco na oczy. Zmiany, które 
silne światło wywołuje na siatkówce i na na- 
czyniówce, nie są spowodowane przez promienie 
cieplne światła słonecznego, ani też przez pro- 
mienie jasne, ale przez krótkofaliste promienie 
fioletowe. Fonieważ światło elektryczne łukowe 
mbliża się najbardziej do światła słonecznego, 
więc przy oświetleniu łukiem Volty należy się 
obawiać więcej oślepiającego działania światła; 
dlatego też u robotników 4 inżynierów, którzy 
mają do czynienia z lampami Inkowemi, bardzo 
często występuje łaawienie, światłowstręt i bóle 
głowy. Gaz, nafta, światło żarowe elektryczne, 
jako ubogie w krótkofaliste promienie, nie po- 
woduja objawów oświetlenia. Koniecznem jest 
tedy, aby przy silnem oświetleniu miejsc pracy, 
promienie światła nie padały bezpośrednio w o- 
czy pracujących. W tym celu używają się roz- 
maite zasłony: szkło matowe, mleczne, umbrelki, 
kule i t. d. 

(o się tycze bardzo szkodliwego dla oczów 
migania światla, to technika współczesna oświe- 
tlenia już dawno poradziła sobie z niem przez 
wprowadzenie cylindrów, palników ulepszonych 
it. p. Najwięcej daje się uczuć to miganie 
w płaskich motylkowatych płomieniach gazowych. 
palących się bez cylindra, oraz w lampach ele- 
ktrycznych. 

„ Niebezpieczeństwo dla zdrowia i życia, zwią- 
zane z oświetleniem naftą, gazem i elektryczno- 
ścią, znane są powszechnie, Niebezpieczeństwo 
zatrucia acetylenem zmniejsza znacznie ta oko- 
liczność, że acetylen posiada mocny i bardzo 
charakterystyczny zapach, który ostrzega za- 


wezasu o grożącem niebezpieczeństwie. Przy 
oświetleniu acetylenem należy zawsze obawiać 


się wybucha, jest to więc oświetlenie, które wy- 
maga jeszcze znacznych ulepszeń. 

Co do ceny, najtańszem oświetleniem jest 
gazo-żarowe, następnie naftowe, gazowe zwykłe, 
elektryczne żarowe, acetylenowe i wreszcie świa- 
tło świec, które jest najdroższe. 


Bardzo ważną rzeczą jest podział światła 
w szkołach, warsztatach i t. p. Ma on przede- 
wszystkiem na celu osłabienie tworzenia się 


ostrych cieni, które sprawia, że nawet przy do- 
statecznem natężeniu, oświetlenie okazuje się 
niedostatecznem. Przy oświetlania bezpośredniem 
jest to możliwe tylko wówczas, kiedy kaźdy 
pracujący ma przed sobą lampę, zabezpieczoną 
w sposób odpowiedni od oślepiania i premienio- 
wania ciepła. Najlepiej atoli używać w tych 
razach światła rozproszonego, nie bezpośredniego, 
bo światło rozproszone nie stwarza warunków 
do powstawania ostrych i mocnych cieni, na- 
przykład przy pisaniu i rysowaniu. Przy tym 
sposobie oświetlania można osiągnąć zawsze do- 
stateczną siłę światła, bez narażania się na mo- 
żliwość oślepiania i na nieprzyjemne działanie 
promieniującegó ciepła. Pod względem kosztów 
oświetlenie światłem rozproszonem nie przed- 
stawia się ono tak drogiem, aby nie mogło być obo- 
wiązkowo wprowadzonem do szkół, sal odczy- 
towych, wasztatów i t. p. Zwłaszcza doskona- 
łemi są pod tym względem lampy łukowe ele- 
ktryczne, które są zaprowadzone w salach wy- 
kładowych uniwersytetu lwowskiego. 


Utalentowani idyoci. 
—0) — 


„Utalentowani idyoci''— tak brzmi tytuł brò- 
szary, jaka się niedawno ukazała w języku nie- 
mieckim. Na pozór niema to sensu; jedno po- 
jęcie przeczy drugiemu, w rzeczywistości jednak, 
jak dowiodły liczne obserwacye lekarzy i psy- 
chologów, jest to zupełuie możliwe. Zdarzają się 
ludzie, którzy obok wad umysłu, pozwalających 
ich zaliczyć do rzędu idyotów, posiadają też i 
pewne właściwości umysłowe tak wysoko wyro- 
bione i rozwinięte, że wszyscy ludzie zdrowi i 
normalni napewno mogliby im uzdolnień tych 
pozazdrościć, 

Bardzo często np. spotykamy u idyotów za- 
dziwiającą zdolność do przeprowadzania rachun- 
ków w myśli. Angielski lękarz chorób umysło- 


wych Izeląaod opowiada o pewnym dwnnastole- 
tnim chłopeu-idyocie, który niezwykle szybko i 
z jaknajwiększą łatwością przeprowadzał w my- 
śli działania arytmetyczne 2% cztero i pięciocy- 
frowemi liczbami. 

Ażeby to szczególne uzdolnienie zrozumieć, 
musimy sobie uprzytomnić, że władze rozsądku 
i pamięci są zjawiskami psychieznemi, związa- 
nemi w mózgu 4 pewnym bardzo znacznym or- 
ganem. 

Cztery piąte mózgu mogą zginąć, a jeśli 
jedna piąta rozwinie się normalnie, człowiek bę- 
dzie zdolny do zależnych od niej funkcyj umy- 
słowych, jeśli się zaś rozwime nadnormalnie 
przewyższy nawet w tym względzie zwykłych 
zdrowych ludzi. 

Są ludzie, których zmysł wzrokowy tak ży- 
wo jest rozwinięty, że przy przeprowadzaniu ra- 
chunków umysłowych, wyobrażają sokie cyfry 
na jakiejś desce czy ścianie i operują niemi tak, 
jak gdyby one były wypisane na tablicy. Tem 
też należy sobie tłomaczyć łatwość przeprowa- 
dzania zawikłanych kombinacyj arytmetycznych 
u idyotów. 

Nie posiadają oni jednakowoż daru ludzi 
zdrowych: nie umieją ze swoich uzdolnień świa- 
domie i celowo korzystać, ponieważ nie są zdol- 
ni do logicznego kojarzenia pojęć. Jestto zawsze 
tylko objaw nadmiernie rozwiniętej pamięci na 
jednem jedynem polu, więc bądź to do cyfr, bądź 
do nazwisk lub zdarzeń. 

Słynny francuski lekarz chorób nerwowych, 
Morel, znał pewnego idyotę, który umiał dosko- 
nale na pamięć imiona wszystkich świętych zka- 
lendarza i wiedział przytem, na który dzieńktó- 
re przypada. 

Sród tych upośledzonych przez naturę istot, 
spotykamy również czasami wysoko rozwinięte 
zdolności muzyczne. Dr. Rawis znał idyotę, któ- 
ry nie był zdolny dò opowiedzenia najprostszego 
faktu, do zbudowania najzwyklejszego zdania, a 
mógł bardzo pięknie wyśpiewywać trudne ope- 
rowe arye. 

Spiewał je—należy na to zwrócić uwagę — 
codziennie w jednym i tym samym porządku o- 
raz o jednej i tej samej godzinie. ! 

Inni znowu mają niezwykłą zdolność do ry- 
sunków. W przytułku Carlswoodu w Londynie, 
pewien idyota rysował doskonale okręty, mimo, 
że morza nigdy w swem życiu nie widział. a 
wzór okrętu raz tylko na rycinie. O malarzu 
Gotfrydzie Mindzie z Berna (1768 — 1814 r), 
który malował świetnie zwierzęta, a zwłaszcza 
koty, tak, że nazwany był z tego powodu Rafae- 
lem kotów, opowiadają, iż byłidyotą, Wszystkie 
te własności należy uważać za pozostałość władz 
umysłowych, jakiemi są obdarzeni ludzie nor- 
malni. 

Zjawiska te są powszechne i łatwo je mo- 
żna wśród ludzi obserwować. Każdy prawie 
może sobie przypomnieć ze szkół chłopców, któ- 
rzy byli obdarzeni niezwykłemi zdolnościami do 
matematyki, umieli nadto nieżle rysować, a je- 
dnocześnie byli tępi pod każdym innym waglę- 
dem. 

Tak samo w życiu częstokroć, napotykamy 
ludzi, posiadających wybitne zdolności w pe- 
wnym kierunku, przy zupełnym braku wrażli- 
wości na wszystko, co zakres ich uzdolnień 
przechodzi. 


s» 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Z Petersburga. 


W «Wiedom. Petersb. gradonacz.» ogłoszono 
rozkaz naczelnika m. Petersburga treści nastę: 
pującej: p 

<W d. 3 (16) marca, o godz. 12 min. 30 po 
poludniu na Newskim Prospekcie, pomiędzy 
ulicami Sadową a Kazańską, pośród zgromadzo- 
nej w większej liczbie publiczności, obserwują- 
cej dni świąteczne w tej dzielnicy miasta, grupa 
młodych ludzi, głównie studentów, trzykrotnie 
usiłowała wywołać nieporządki uliczne, przyczem 
niektórzy % nich rozwinęli chorągwie czerwone 
z napisami występnemi. 

Usiłowania te w samym poezątku były 
stlumione środkami, przedsięwziętemi przez po- - 
licyę, wszystkie chorągwie odebrano, a osoby, 
które je rozwinęły, oraz większość uczestników 
nieporządków zatrzymano. 


A 


Biorąc pod uwage, 
okazują się w każdym razie winnymi przekro- 


że wszyscy zatrzymani 


czenia obowiązujących postanowień naczelnika 
m. Petersburga, wydanych d. 8 marca i 9 gru- 
dnia 1901 roku, niezależnie od oddania pod sąd 
głównych winowajców stosownie do ustawy o ka- 
rach, wymierzyłem karę aresztu trzechmiesięcz- 
nego na mocy obowiązujących postanowień na 
osoby następujące. 

Tu są wymienione nazwiska 21 studentów 
uniwersytetu petersburskiego, 5 studentów insty - 
tutu górniczego, 2 studentów instytutu inżenie- 
rów cywilnych, 4 studentów instytutu technolo- 
gicznego, 4 studentów instytutu inżenierów ko- 
munikacyi, 2 studentów wojsk wej akademii le- 
karskiej, 2 słuchaczek wyższych kursów żeń- 
skich, 2 słuchaczek żeńskich kursów lekarskich, 
l lekarza, 1 pomocnika adwokata przysięgłego, 
l dentysty i 42 osób stanu różnego». 


Telegramy. 


Psków, 19 marca. Odbył się tu doroczny 
jarmark na konie i inwentarz, na który z okoli- 
cznych wsi i miasteczek dostarczono dużą ich ilość. 
Ceny na konie robocze były stosunkowo wyso- 
kie. Od Wilna do Pskowa ziemia pokryta gru- 
bą warstwą śniegu. Sanna w całej pełni. Od 
wczoraj mamy odwilż, 

Berlin, 19 marca. W ostatnich dniach wy- 
dalono ztąd około 40 studentów wyższych za- 
kładów naukowych, rosyan i polaków, przeważ- 
nie słuchaczów wyższej szkoły technicznej w Char- 
lottenburgu. Za przyczynę wydalenia ich z Prus 
podano nurtowania polityczne i niesympatyczne 
dla rządu zachowanie się. Niektórzy mieli na- 
leżeć do tajnych związków. Rosyanie odjechali 
Zaraz po otrzymaniu dekretów wydalających, 
przeważnie do Szwajcaryi. 

Berlin, 19 marca. Wszystkie stowarzyszenia 
polskie w prowineyi poznańskiej otrzymały za- 
wiadomienia od władzy, że począwszy od d. 1 
kwietnia obrady prowadzić muszą w języku nie- 
mieckim. 

Poznań, 19 marca. Ze wszystkich zakładów 
naukowych w ks. Poznańskiem i na Szlązku 0- 
raz z uniwersytetu w Wrocławiu wydalono ogó- 
łem 650 słowian. 


„Nation. Ztg.* donosi, że wydaleni zostali 
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Druga licytacya 


Składu materyałów aptecznych 


należącego do masy upadłości 


Salomona Pachuckiego 


odbędzie się w dnin 24 marca r. b. w lo- 
kalu »kładu przy ul, Cegielnianej M 30. 
Sprzedaż tylko hurtowna. Syndyk tymcza- 
sowy adwokat przysięgły Aleksander Mo- 
gilnicki, Wschodnia 17. 325—1—1 | 
m RP A a AC 2 o 
Hafty biale i kolorowe, oraz zna- 
czenie bielizny przyjmuje do roboty 


w domu. 
J. Macińska, 


Widzewska M 45, m. M 19 A arira wydana z magistratu m. Eu- 
334—3—1 dzi. 
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DE. D. Helman 


Specyallsta cherób uszu, nosa, krtani I 
ardi: 


gardła 
osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Erzyjmuje od 9—10*/, r. I od 4—6 pop. 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


). Lewkowicz 


Przyjmuje od 8—11 I od 5—8, panie od 


(obok lombardu akcyjnego) 
W niedzielę I święta od 9—11 i 5—7. 


1 dr. Jan Pianiążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu 
do p rano i od 6 do 7 wieczorem, 


rednia Ne 12. 


r. Leon Silberstein 


eczy: 
Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje panów od 8—10, 1—2, 6—8 
wieczorem. Panie od 5—6 po południu 


Ewangel cka K. 7. Fe w a ażi gł oz 
W niedzielę I święta od 5—11 rano, 4—6 , pory subjokt fryzyerssi do pomocy 
na soboty i niedziele. Ul. 


aginęła karta pobyta na imię Abrama 


Ca 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 20 marca 1902 r. 


tylko studenci polacy za należenie do tajnych 
związków. 
Berlin, 19 marca. Mowa Schoenerera w par- 


lamencie austryackim wywołała tutaj przykre | 


wrażenie. «Norddeutsche Allg. Zig.» zamieszeza 
artykuł urzędowy, wymierzony przeciw Schoene- 
rerówi, który kończy następującemi słowy: 
Sehoenerer dopomógł tylko swoim czeskim prze- 
ciwnikom i innym żywiołom rozkładowym. 

Wieden, 19 marca. Izba posłów rady pań- 
stwa większością 50 głosów uchwaliła subwen- 
cyę dla politechniki czeskiej w Brnie. 
poparli posłowie słowiańscy i centrum katolickie. 
Wynik głosowania wywołał wielki tryumf. Poseł 
Stein przybył do izby z batem na psy i grozil 
posłowi Dykowi, że go obije. Dyk dobył rewol- 
weru. Posłowie starają się zapobiedz spotkaniu. 

Wiedeń, 19 marca, Izba przyjęła prowizo- 
ryum bndżetowe. Wszelkie pogłoski o zagraża- 
Jącem jakoby przesileniu gabinetowem, pezba- 
wione są podstawy. 

Londyn, 19 marca. W izbie gmin minister 
wojny zawiadomił, że feldmarszałek Wolseley od- 
jeżdźa do Afryki południowej w interesach oso- 
bistych. 


Z ostatniej chwili. 


Londyn, 20 marca. Ze sfer miarodajnych 
zaprzeczają, jakoby lord Wolseley wyjechał do 
Afryki Południowej w interesach osobistych. Pier- 
wszem zadaniem lorda Wolseley'a jest misya po- 
kojowa. Gdyby mu się nie udało zawrzeć poko- 
ju, jest on upoważnionym do gruntownego zmie- 
nienia systemu prowadzenia wojny. 

Londyn, 20 marca. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwosci, że sfery rządowe poważnie myślą 
o zawarciu pokoju, ewentualnie o wycofaniu 
lorda Kitchenera z Afryki południowej. Dzieje 
się to przeważnie za osobistym wpływem króla 
Edwarda VII. 

Londyn, 20 marca. Wczoraj izba gmin 
większością 346 głosów przeciwko 139 uchwa- 
lila w myśl wniosku  Campbell-Bannermaua 
ustanowienie specyalnej komisyi dla zrewido- 
wania koniraktów dostaw dla wojska. 


Paryż, 20 marca. W parlamencie został po- 
stawiony wniosek, aby mandaty poselskie miały 
swoją moc w ciągu lat 6, a nie 4, jak to było 
dotychczas. Wniosek ten znajdzie ogromne po- 
parcie wśród posłów. 
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struiże, Oferty „Lotbin* 


płomieniach. 


miast do umłeszczenia. 
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ska % 26 m. 4 
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ka) na własuość. 
m. 60. 
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M 40. 


popołudniu. 616 | 


527—3—1 , | Kątna 34 m. 17. 


Wniosek | 


(r. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy. 
powrócił i mieszka obecnie 
na ulicy Zielonej MG 3. 


Przyjmuje od godz. 10—12 r. I 5—7 pop. 
880—r—5 


(plaraeaia rob, 


m Z RZ 
(prersatton française chez une dame in- 


o wynajęcia od 1 kwietnia 
1 kuchnia na 1 piętrze od frontu. Wia- 
domość ul. Zawadzka Ni 38 u stróża, 
521—8—2wca 


o sprzedania biisurd i żerandol o 3-ch 
Nawrot 38, restauracyą4. 
490— 8—3 


i W MKA - 2: (TZ 
pów świeżo sprowadzona, natych- 

B.aro nanczy- 
cielskie Radkiewicz, Nawrot 1, 

5625—2—2 
emi PREZ Z BZÓB A ER TRZE 
M! zdolny człowiek ze średniem wy- 

ksziałcenem, z językiem rosyjskim | 
polskim poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, 
Na żądanie mogę złożyć kaucyę. Widzew - 
531—3—.1 


ana Mad zw z 
N emiecka konwersacya u młodej polki, 


NA M IK W ORAS EEE 
(39953 2 tygodniowe dziecko (chłopczy- 
Ut. Wschodula X 49 


CR AE. 10, ff ECA BCY e ET 

poem zaraz panna do szycia, miesz- 
kanie, całodzienne utrzymanie i pensya. 

524—1—1 


Londyn, 20 marca. Stan zdrowia Cecyla 
Rhoiesa bardzo groźny: może tylko oddychać 
siedzac na fotelu. Przewiezienie go do Euro- 
py Wręcz niemożliwe. Katastrofa jest spodzie- 
wana lada chwila. 
Wieden, 20 marca. 
miastach czeskich 


Wolf zwołał w różnych 
zgromadzenia ludowe, w celu 


| założenia drugiego związku wszechniemieckiego. 


Lwów, 20 marca. Wydział krajowy stoso- 
wnie do życzenia sejmu zwołał na dzień 24 b. m. 
specyalną ankietę. Ma ona zająć się środkami, 
dążącemi do powiększenia dochodów krajowych, 
Do udziału w ankiecie, zostali zaproszeni najwy- 
bitniejsi posłowie, działacze w zakresie stosun- 
ków ekonomicznych, oraz powagi naukowe w da- 
nym zakresie. 

p a a 


Kursy giełdowe. 
Warszawa, 19 marca. 


Waluty: 
Marki % 27) CB w LEA 46.30 
Braenki OLZA E A TA 37.65 
KOSOWA BL Oi FO lot 39-50 
Funty Szterlingi z 1.45 
Papiery Państwowe: 
Pożyczka Premiowa I Em. , . 473.59 
= k.) II Em. . . 372.— 
4 s BI Em. .-. 303: — 
Renta 4% EA AJ SUSE 96.45 
Listy zastawne: 
Likwidacyjne 100.00 
Ziemskie 4'/.% 98.60 
= r PONCZOBC 89.— 
Miasta Warszawy 5% 99.60 
3 M + (4% 92.85 
„ Lodzi 5% 96.40 
" 4/4% 85.85 
Rudzki i S-ka . —— 
Starachowickie . 


Putiłowskie . 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

GRAND HOTEL. Jacob z Paryża—Gerke, Bergson, 
Pozner, Mazur z Warszawy— Bornstein z Tomaszowa — 
Weber z Hull—Heller, Kretzetow z Moskwy—pulikownik 
Karcow z Kalisza. 

HOTEL VICTORIA. Fuss z Diiren=Staronosow, Pie- 
tachow z Moskwy — Konopczaiski, Czyszkowska, Lurie, 
Kalina z Warszawy—Skarzyński z Wrocławią — bandan 
z Mohylowa—Ziegler z Erfurtu—Meyer z Kluczy -- Her- 
man z Wiednia. 


OE gospodarskie w domu prywatnym 
wydaje po 30 kop. Ul. Pusta X 3, na 
partorze. 


pah kc nia A FAZA po m wiz 
potz bny agent na miasto za prowizyę 
z małą kaucyą do 25 rb. Bpaeerowa 34 
m. 3. 528—1—1 
potrzebny kilkunastoletni chłopie.. Wia- 
dowość ul. Piotrkowska 120 pierwsze 


529—1—1 


ZEP ZO PRZE 
pydłatał się wyżeł biały, z kasziauo- 
watemi łatami, jest do odebrania a J. 


piętro. 


Zarzycki go przy straży ogniowej P. J. 
K, Poznańskiego ul. Ogrodowa. 530-2-1 


| 
pami dwóch ślusarzy do giętych ro- 
bòt. Długa ÑM 22. 504-2-2 
I 


Pp osonne są do baletu przy teatrze 
' Wielkim chłopcy i dziewczęta od 12 do 
16 lat. Bliźszych wiadomości udziela ba- 
lotmistrz Szadkowski w gmacha Teatru. 
Ulicą Konstantynowaka Mè 14. 596-6 2 


ralnia chemiczna. Średnia 20. K. Szęze- 
pański, 


d—4wca 


2 pokoje 


441—d—2 


Loot TE 
possimue się wychować i wykształcić 
' maleńkie dziecko. Aleksandrowska 21 
m, 9. 518—3—83 
Po dziewczyna w wieku lat 12 do 
14 dó neługi na przychodnią. Zzłaszać 
się na ul. Długą M 96 róg ul, św. Andrzeja 
11 piętro m. 6. 571—da—1 


-im s/m anni A A 14 a ai W 

priame tłómaczenia z rossyjskiego na 

polski 1 z polskiego na rosyjski. Wia- 

domość ul. Pańska X 36, m. 38, Trzeiński, 
11382—d—9 

W7?eskirkowany w trucia szczurów. 

Józef Nawrocki. Ul. Krncza 7, 

519—3—3 

Z powodu wyjazdu magle do sprzedania 
z wyrobioną kijenielą. Dluga 81. 
413—8—7w« 


ring paszport wydany przez wójta gml- 
ny Matuszewo z d. 29 maja 1599 r. za 
N 9/8677 na imię Zofji Panek. 515-8 3 


ziela karta pobytu na imię Franelsz- 
dz 


d—4wes 


520—3—3 


Targowa 
521—3—2 


ka Stępka, wydana z maglstratn m. Ło- 
i. 510—3—3 


Gamm 
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; f Pz TERME WY” PAT 
M 66 ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 20 marca 1902 r. 7 


= sateen 


Uprasza się o łaskawe wcześniejsze zamawiania towarów. 


SA s 3 > , r 7 > 
$ Handel Win i Sklad Towarów Kolonialnych S 
$ £ 
; 
5 | p 
S : p 
= | t ź EJ 
qd vyh ulica Piotrkowska Nr, 65, róg Benedykta. 999 J 
N TELEFON Nr. 86. o——— — TELEEON Nr. 86. £ 
P 7 "oi e ko jg 5 p > j 2 ZK R ć Z p a - . . . * . " < 
N. rzy gotował jak lat poprzednich na zbliżajace się Święta — cieszące się uznaniem Szanownej Pabliczności s 
2 
aj driapfiapww e kosze vw imaz: d 
re M 1) 4 but. węgierskiego wytrawnego ) 8 
| 2 but. węgierskiego lagod gO j ) à A 2 
o | 2 but. węgierskiego łagodnego ) Cały kosz 10 butelek A : E 570 NJ 
cy) 2 but. francuskiego (Sauternes) ) Pół kosza 5 butelek A ; 3— 3 a= | 
z i 5 2 but. reńskiego (Mosell) ) (A aN5 
E' M 2) 10 but. tego samego zestawienia wyższych gatunków win à 9.— ZĘ O 
> 4 Ę ua 3 R * 3 i 5% 4.75 BB 3 
Du R 8) A bić. n z „ » hà 13.50 z zg < 
n o ut y t 7) BJ » „ à WE we. z E] 
"= Wielki wybór odstał;ch win węgierskich, reńskich, francuski iszpański i 
F elki $ vęgierskich, reńskich, francuskich, hiszpańskie g ca (7 - o 
z stwem w czasie świąt przy 10 butelkach 10 proc.) Win Szamnańskich, koniakio, LAW, Kocka z 
E zagranicznych i krajowych. Różne wódwi zagraniczne, Wolfschmidta z Rygi i krajowe. Piwa i portery zagra- g 
G nicznej; oryginalne i na miejscu ściągane. Konserwy w wielkim wyborze. Sery Szwajcarski, Rocquefort, Brie £, 
= Camambert itp. Herbąta własnego opakowania wypróbowanej dobroci, oraz firm, Popowa i Wogau. Kawa codzien- s 
2 nie świeża. Kawior astrachański. Ryby wędzone. 7 i 3 
N 
P z s r > kma 
ey Wyroby cukrowe firm — Riese & Piotrowski, Abrikosow, Borman i innych. s, 
= T 2 s rs | i > = . N- 
x W ogóle wszelkie towary w zakres kolonialnych wchodzące. N 
i Š [c 


HEE Śledzie beczkowe i pocztowe. BEE 


7089290920290089898900808030Z0Z0392050505020200005009 
CUKIERNIE 9 


Aleksandra Roszkowskiego 


ul. Piotrkowska 76 i Piotrkowska 103, 


polecają na nadchodzące święta Wielkanocne: tuży wybór ozdobnych 
baranków, prawdziwie paryskich przepysznych jajek i bombonierek, 
oraz stolików ze Święconem, baumkuchenów, mazurków i placków. 
Uprasza się uprzejmie o wczesne zamówienia i obstalunki na pieczy- 
wo Wielkanocne, 323—3—1 


godozsżoScdod0d0dodaŻ08000.00822080003000308000808008 


Sprzedaż na częściowe spłaty. 


" >  saw=w"rUs" 

Łóżka angielskie od 9 rb. 

Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 

Stale na składzie 1500 łóżek, 
Wielki i jedyny wybór 

Wózki dla dzieci od 9 rb. 

Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 

Umywalnie, umywalki, 

Wielki wybór serwisów sece- 
syjnych, 

Szafki do łóżek. 

Kosze do węgli, przybory do 
pieców. 

Tace, maszynki do kawy, 

Garnki emaliowane, niklowe, 

Kasetki do pieniędzy, kosztow- 
ności, 


857870287808080008790/8 
PODROBDOCIH 


(dl lipna z, b. do wynajęcia | Dom. Bedoń 


Lokal, który obeenie zajmuje Towarzystwo Muzyczne składający się z 6 
pokoi i kuchni ze wszelkiemi wygodami i oświetleniem elektrycznem 
na I piętrze jest do wynajęcia. Tamże 6 pokoi z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami i oświetleniem elektrycznem na 3-cim piętrze, ewentual- 
nie zaraz i 2 pokoje z przedpokojem i kuchnią w oficynie 
na 2-giem piętrze, z oświetleniem elektrycznem na ulicy Zawadzkiej M 5 | 
obok Scheiblera. 320 —3—1 


aim ila tezymojącch kn s mison i wędlina, 


l 
| 
| 
Wielki i jedyny wybór | 
| 
| 


Umywalek ściennych, lodowni różnej wielkości 
poleca Skład Fabryczny Ake. Tow. 275—4—3 
Wł. Gostyński, Piotrkowska Nż 68. 


UAE Patenty na wynalazki -QA 


w irabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patontowe i Techal- 
suo J. Brandt i G, W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Mühle 18. W. | 
A. W. FRYDERYKOWSKA w BERLINIE, Ziołechi. 847 


ma na sprzedanie działki ziemi nad szosą 
rokiciúską położone, począwszy od 2 kop. 
za łokieć kw, Pośrednieswo wykluczone. 
Adres: Bedoń pod Andrzejowem łódzkim, 
W-ny P. Kochanowski. 316—8—2 


Zarybek karpi 


posiada do sprzedania Bełdów pod Łodzią 
poczta Alvksandrów łęczycki. Sprzedaż 
rozpoczyna się 1-go kwietnia. 
150—12—9 


Pokój 
przy familii do wynajęcia od pierwszego 
kwietnia albo lipca dla kobiety. Wiado- 
mość w pracowni sukien Grabowskiej, ul. 
Wschodnia X 54, drugie piętro, mieszkanie 
nad apteką, 321—3—1 


Różne mieszkania 
na Nowym Rynku M 4 i na ulicy 


r 


Średniej X 30, są do wynajęcia od 
1 lipca r. b. Wiadomość, Nowy Ry- 


nek N 4. 
322—3—1 J. Hsffstein. 


Wanny, wanienki, 
Kołyski, Naczynia kuchenne, 
-Galanterya piśmienna, domowa, 


Kasy ogniotrwałe „Grafit“ 
POLECA 


SKŁAD FABRYCZNY 


LI Tow. Wł. bostyńgki i $-ka 


Piotrkowska 68. 


ję Sprzedaż na spłaty. 


386—104—20 


Z powodu końca sezonu 
przedświąteczna 


a WYPRZEDAZ 
ampli, lamp wiszących, salonowych, 
biurowych po cenach zniżonych. 


Dzielna 12, T. Radziszewski, 
326—3—1 


Mikołajewska a 61, NRY Ka II6 (kamienica przechodnia) 
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ZEJĘNCJĘNJĘNCIYWACJĘNCNNIE NIE XK 


Niniejszem mamy honor zawiadomić Szanowna Publiczność i wszystkich naszych ie | 


"m 


i 8%, 


Braci Gehlig w Łodzi. £ $ 


giei Połączenie telefoniczne ię zę 


SE PEPE ró KOROR POL PETE zę 0:07 


BE OE AE owa WE OWĆ m -- gł, Koluszki 


odbiorców, iż ceny piwa bułelkowego z dostawa do domów, z naszego browaru z dniem Ą R 
x dzisiejszym stale ustanawiamy a mianowicie: Be 
2) 0 25 butelek piwa marcowego jasnego z białemi kaps. pół b. 1.20 sz 
= 25 r 5 ciemiego bes kapsli e G0 ke 
N 7 » 22 se 10 R 
| © 200 4 x + bawarskiego 4 czerwonemi kapsł., „, 1.25 c 
X £ 25 „łódzkiego pilzeńskiegy bez kapsli „„ 85 se | 
N R Wszy stkie butelki zaopatrzone sa właściwemi etykietami i stemplowanemi Korka- tiat 
x © mi z nasza firma. Piwo w butelkach większych jest w cenie stosunkowo wyższej. fa. 
5 5 
== ~“ PP. Restauratorzy, Składnicy i Handlujący piwem otrzy- a 
Ni © mują stosowny rabat. pe | 
Z poważaniem D 
it 
; Browar parowy è |» 
at 
LJ] 


< kąd Połączen 


RON COZ OT 
RR. PR. 


g Dostawca Cesarza ma dó pozbycia 
we Jego Cesarskiej Mości Wszechrossyjskiegu 


| Flance I-rocznej sosny dobrze 
wzrosłej, 81—83—2 


Nadworna Fabryka Fortepianów i Piani1 


C. M. SCHRÖDER 5 


Warszawa, Nowy-Świat 30. Telefonu 1288. 
Łódź, ul. Piotrkowska 8i. 


wszelkiej pracy poleca: Nanczycłeli, 


—*muia. wszelkie reperacje i strojenia. 
Fortepiany, pianina w najWięKSzyŁ w yowiwu: zł 


Sprzedaż na raty. Cenniki gratis. 


mere e okdkesykc 1" 


Handel Win, Spirytualij. Delikatesów i towa- 
rów Kolonialnych 


A. Semelke 


w Lodzi, ul. Piotrkowska Ne 229. 


Niniejszem mam honor donieść mojej Szanownej klijenteli miejscowej, jak i 
i z okolicy, iż otrzymawszy od władzy wyższej pozwolenie na sprzedaż | 


SPIRYTUALII 


zaopatrzyłem handel mój we wszystkie najprzedniejsze gatunki Koniaków, 
Rumów, Likierów krajowych i zagranicznych, oraz pelecam wina Węgier- 
skie, Reńskie, Francnzkie, jak również delikatesy i towary kolonialne 
A czem polec am się Szanownym moim klijentom. 


"*;outÓW, 


| 
(i 
A 
| 


230—52—4 


o 


Piotrkowska 149. 


Z uszanowaniem 


| 


| 
| 
| 


Ne 66 


MAGAZYN OBUWIA 


1. UBRĘBSKI 


ul. Dzielna 14 
(róg Wschodniej) 


Niałejszem mam honor zawiadomić 
Sz. PP, kli,entów, iź dnia 1 marca 1903 
roku otworzyłem sklep, który zaopatrzy- 
łem w wszel iego rodzaju obnwie: ele- 
ganckie, trwałe i po możliwie nizkich 6o- 
nach. Przyjmuję także wszelkie obatu- 
lunki i reperacyę w zakresie mojego fa- 
chu. Mam nadzieję, iż Sz. PP, klijenei 
raczą nadal zaszczycać mnie swojem z u- 
faniem, Z vsząnowaniem 


ea -4 Par n POPĘWEKA, 


Obiady 


wydaje się na miasto po 50 kop. 


Nawrot No 8 m. 27. 


297— d—.3 


POZ. 


Do wynajęcia zaraz 


Jeden pokój 


z osobnem wejściem, z usługą eałodzien- 

nem utrzymsnięm, nb bez, przy inteli- 

gentnej katolickiej rodzinie. Wiadomość, 

ul, Mikołajewsta M 13. 

315—d—3 

a SKg ÓWS AGS TA 7 SPRA ETA 

przyjnwę nadrabianie pończoch. Mikoła- 
jewska 59 m. 56, «ag Pa d—11i 


Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 
Radkiewicz, Nawrot I 


BEE" z upoważnienia wyzszej władzy otwiera nowy oddział SBE 


m”€ RX apRRR (©ERGlizacy i 


naczuycielki. freblówki, bony różnej narodowości 
osoby do towarzystwa | osepodarstwa, krojczynie, buchalterów buch alterki, kasyerki,. 
ekspedyentki, magazynierów i rządzców itp. 


Niniejszym mam Ao zawiadomić W. W. p, p 
że z dniem 25 b. m. otworzyłem w Łodzi, 
sza Aż Il, telefonu Mè 779 


Skład Warszawskiej fabryki 
Octu Spirytusowego i Winnego 
[— POD FIRMĄ —] 


.. WH GBW GD EPGD H_7> 


Z poważaniem właściciel fabryki H. Komicz. 


KIKIKI MENEN K 


6—685 


. kupców; 
przy nl Juliu- 


K 


Piotrkowska 149. 


Sklad Sukna, Kortów i Zakład krawiecki 
KICZ J. GRAF As, 


wid ak Li PAWBOMOM | a SZATY 


IMĘ” Piotrkowska 149. -qpg 

264—8—5 A. Semelke. Poleca na nadchodzący sezon wielki wybór krajowego i zagranicznego materyału na. 

ubrania męzkie, uczniowskie i azyvele, sukna powozowe i bilardowe, jako też i goto- 
KANCELARYA we garnitury męzkie i uczniowskie palta, płaszcze po cenach umiarkowanych; tamże- 

wykonywają się obstalunki punktualnie i pod gwerancyą dobroci, 

z 

» 

j !!! Popierajcie Przemysł krajowy u 


Niezawodny środek przes 
ciwko molom 

przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty , 

rznięte, dęte i śpiew, klasy dykcji i deklamacyi, lekeye rozłożone na 

przedobieduie od 9 do 2, pobiednie od 2 do 7, dla uczaiów innych zs- 


kładów naukowych i wieczorne od 7 do IQ. Deklamacya od g. 8 do 9, 
SME” Zostal otwarty kurs przygotow awczy za pół ceny. “%ŒĘ | 
Po ukończeniu (według $ 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 


OR ZDZZAZ ZZA KAS O AO 
JIO3BO.1EHO menaypow, r. woki Jeże; 1 Mara HBA 0) 7 r a gt = í Mupra 1902 


Cena pudełka 20, 30 kop. 


W tłoczni 


„Rozwoju“, Piotrkowska M 111. 


„Gubimol” 4 


Reprezentsaeya i sprzedaź główną 


W. Kwieciński, w Warszawie, Mokotowska 16. ace n Sto wska 10. gl 


Płyn do czyszezenia 
wszystkich metali 


„Kaolin” 


Cena flaszki 8, 12, 20 kop. 
2832—8—-2 


"81zp0ZSM 


Redaktor i Wydawca W, Czajewski. 


